PROTOKÓŁ

Z SESJI RADY GMINY BOLESZKOWICE

z dnia 30 marca 2017 roku
Obrady XXVI sesji odbyły się w Sali posiedzeń Urzędu Gminy Boleszkowice.
Godzina rozpoczęcia obrad: 10.05
Godzina zakończenia obrad: 15.20
    Przewodniczący Rady Gminy Ryszard Stoparek poprosił Wójta o wręczenie Stypendium Wójta Gminy Boleszkowice dla Natalii Twardowskiej i Kamila Lonczara                     z tytułu wysokich wyników w nauce za I semestr nauki w roku szkolnym 2016/2017.

Przewodniczący Rady Gminy Ryszard Stoparek otworzył obrady XXVI sesji Rady Gminy  i przywitał Radnych, Sołtysów i przybyłych  gości:

1. Pana Jana Krzywickiego – Wójta Gminy Boleszkowice

2. Panią Annę Sobczyńską – Sekretarza Gminy Boleszkowice
3. Pana asp.sztab. Mariusza Młynarczaka – p.o. Komendanta Komisariatu Policji                      w Dębnie
4. Panią Sylwię Łaskarzewską – Pacewicz – Dyrektora ZS w Boleszkowicach

5. Pana Edwarda Skoczylasa – Komendanta Gminnego OSP Boleszkowice

6. Pana Mateusza Mulewskiego – aplikanta radcowskiego z kancelarii Małgorzaty Jurgiel

7. Panią Zofię Szypowską – Kierownika PZDR Myślibórz
8. Pana Piotra Charę.
Przewodniczący Rady stwierdzam, że na stan 14 Radnych w sesji według listy obecności uczestniczy 14 Radnych, co stanowi quorum, przy którym może obradować i podejmować prawomocne uchwały Rada Gminy.
Przewodniczący Rady Gminy przedstawił proponowany porządek obrad sesji. 
Proponowany porządek obrad sesji:

1) Sprawy regulaminowe:

a) otwarcie sesji,

b) stwierdzenie quorum,

c) przyjęcie proponowanego porządku obrad,

d) przyjęcie protokołu z przebiegu XXV sesji Rady Gminy.
2) Informacja z działalności placówek oświatowo – wychowawczych na terenie        Gminy za I półrocze roku szkolnego 2016/2017. 

3) Informacja z działalności Ochotniczych Straży Pożarnych na terenie Gminy za 2016 rok w tym sprawozdanie finansowe.

4) Analiza działań promocyjnych. Kształtowanie wizerunku gminy. Sprawozdanie              z realizacji Programu współpracy z Organizacjami pozarządowymi i innymi  podmiotami w rozumieniu przepisów Ustawy o Działalności Pożytku Publicznego i  Wolontariacie za 2016 rok.

5)  Sprawozdanie Wójta Gminy za okres międzysesyjny.

6)  Podjęcie uchwał w sprawie:
a/   zmiany budżetu gminy Boleszkowice na 2017 rok;

b/   dzierżawy nieruchomości będących własnością Gminy Boleszkowice;
c/  wyrażenia zgody na udzielenie przez Wójta Gminy Boleszkowice bonifikaty przy sprzedaży lokali mieszkalnych;

d/

przyjęcia Programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobieganiu bezdomności zwierząt na terenie Gminy Boleszkowice w 2017 r.;
e/  dostosowania sieci szkół podstawowych i gimnazjów do nowego ustroju szkolnego w Gminie Boleszkowice;
f/    zlecenia Komisji Rewizyjnej kontroli.

7)  Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z przeprowadzonej kontroli.

8)  Interpelacje i zapytania radnych. 
9)  Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.
10) Wolne wnioski i informacje.

11) Zamknięcie obrad.


 Głos zabrała pani Sekretarz w sprawie projektu uchwały o nie wyrażeniu zgody na wyodrębnienie środków w ramach funduszu sołeckiego, uchwałę przygotowała pani skarbnik, projekt został przygotowany pochopnie. Pani Basia zasugerowała się datą jaka jest w ustawie jako, że do końca marca można przedstawić taką uchwałę pod obrady Rady więc pani Basia to przygotowała nie konsultując tego z panem Wójtem. Po konsultacji z panem Wójtem tej uchwały, pan Wójt porosił o ściągnięcie tej uchwały, gdyż ten fundusz jest potrzebny, sołtysi z niego korzystają, dobrze działa           i nie ma podstaw żeby z tego funduszu rezygnować. Zaszło nieporozumienie.
Pani Barbara Jakubowska skarbnik – ja może dodam. Zasugerowałam się tym, że                   w ustawie o funduszu sołeckim, jest że do 31 marca, albo wyrażamy zgodę albo nie wyrażamy zgody więc aby wyrazić zgodę to uchwałę już mamy, więc dlatego nie przygotowałam, bo już mamy, a może byśmy nie chcieli to …
Przewodniczący - bezprzedmiotowym jest  żeby się nad tym pochylać. Pytałem się poszczególnych sołtysów, sołtysi są za funduszem, może mniej lub bardziej ale są, także tematu nie ma, nie ma uchwały, nie ruszamy tego tematu, sprawa załatwiona. 
Przewodniczący złożył ustny wniosek za wprowadzeniem do porządku obrad projektu uchwały w sprawie: uchwalenia aktualizacji „Programu usuwania azbestu i wyrobów zawierających azbest dla Gminy Boleszkowice na lata 2015-2032” 
Przewodniczący Rady zapytuje kto z radnych jest za wprowadzeniem do porządku obrad projektu uchwały?

Stan radnych na Sali 14
W głosowaniu: za – 14


Przeciw – 0



Wstrzymało się – 0

Przewodniczący Rady stwierdził, że projekt uchwały został wprowadzony do porządku obrad jednogłośnie.

oraz projektu uchwały w sprawie: zmiany uchwały Nr XXV/163/2017 z dnia 23 lutego 2017 roku zmieniającej uchwałę Nr IV/27/2015 z dnia 26 lutego 2015 roku w sprawie zarządzenia poboru w drodze inkasa należności podatkowych

Przewodniczący Rady zapytuje kto z radnych jest za wprowadzeniem do porządku obrad projektu uchwały?

Stan radnych na Sali 14
W głosowaniu: za – 14


Przeciw – 0



Wstrzymało się – 0

Przewodniczący Rady stwierdził, że projekt uchwały został wprowadzony do porządku obrad jednogłośnie.

Przewodniczący Rady zapytuje kto z radnych jest za przyjęciem proponowanego porządku obrad po zmianach?

Stan radnych na Sali 14
W głosowaniu: za – 14


Przeciw – 0



Wstrzymało się – 0

Przewodniczący Rady stwierdził, że porządek obrad został przyjęty jednogłośnie.

Przyjęty porządek obrad sesji:

1) Sprawy regulaminowe:

a) otwarcie sesji,

b) stwierdzenie quorum,

c) przyjęcie proponowanego porządku obrad,

d) przyjęcie protokołu z przebiegu XXV sesji Rady Gminy.
2) Informacja z działalności placówek oświatowo – wychowawczych na terenie        Gminy za I półrocze roku szkolnego 2016/2017. 

3) Informacja z działalności Ochotniczych Straży Pożarnych na terenie Gminy za 2016 rok w tym sprawozdanie finansowe.

4) Analiza działań promocyjnych. Kształtowanie wizerunku gminy. Sprawozdanie              z realizacji Programu współpracy z Organizacjami pozarządowymi i innymi  podmiotami w rozumieniu przepisów Ustawy o Działalności Pożytku Publicznego i  Wolontariacie za 2016 rok.

5)  Sprawozdanie Wójta Gminy za okres międzysesyjny.

6)  Podjęcie uchwał w sprawie:
a/   zmiany budżetu gminy Boleszkowice na 2017 rok;

b/   dzierżawy nieruchomości będących własnością Gminy Boleszkowice;
c/  wyrażenia zgody na udzielenie przez Wójta Gminy Boleszkowice bonifikaty przy sprzedaży lokali mieszkalnych;

d/

przyjęcia Programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobieganiu bezdomności zwierząt na terenie Gminy Boleszkowice w 2017 r.;
e/  dostosowania sieci szkół podstawowych i gimnazjów do nowego ustroju szkolnego w Gminie Boleszkowice;
f/    zlecenia Komisji Rewizyjnej kontroli;

g/   uchwalenia aktualizacji „Programu usuwania azbestu i wyrobów zawierających    azbest dla Gminy Boleszkowice na lata 2015-2032”;
h/ zmiany uchwały Nr XXV/163/2017 z dnia 23 lutego 2017 roku zmieniającej    uchwałę Nr IV/27/2015 z dnia 26 lutego 2015 roku w sprawie zarządzenia poboru w drodze inkasa należności podatkowych.
7)  Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z przeprowadzonej kontroli.

8)  Interpelacje i zapytania radnych. 
9)  Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.
10)  Wolne wnioski i informacje.

11)  Zamknięcie obrad.


Przewodniczący Rady przedstawił wniosek w sprawie  przyjęcia protokołu z sesji                            z dnia 23  lutego 2017 roku, kto jest za przyjęciem wniosku bez jego odczytywania proszę o poniesienie ręki? 

Stan radnych na Sali 14
W głosowaniu: za – 14


przeciw – 0



wstrzymało się – 0

Przewodniczący Rady stwierdził, że wniosek w sprawie przyjęcia protokołu został przyjęty jednogłośnie bez odczytywania.
Przewodniczący -  zanim przejdziemy do drugiego punktu oddam głos pani kierownik PZDR Myślibórz Zofii Szypowskiej.
Zofia Szypowska – w kwestii informacyjnej. Jestem kierownikiem Powiatowego Zespołu Doradztwa Rolniczego w Myśliborzu, podlegamy pod Zachodniopomorski Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Barzkowicach. W każdym Powiecie jest taka struktura organizacyjna i jeden doradca w gminie. Od ubiegłego roku zaszły duże zmiany w organizacji doradztwa rolniczego w Polsce. Od sierpnie 2016 roku podlegamy pod Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi. Wcześniej podlegaliśmy pod Urząd Marszałkowski. Po ubiegłorocznych wrześniowych targach argopomerania zmieniła się dyrekcja w Barzkowicach. Tak jak zmienia się rolnictwo na przestrzeni lat po wejściu Polski do Unii Europejskiej, tak też zmieniają się ukierunkowania i zadania doradcze. Starsi rolnicy pamiętają, że oprócz doradcy ogólnorolnego był kiedyś w każdej gminie i tutaj w Boleszkowicach etat doradczyni wiejskiego gospodarstwa domowego, no teraz oszczędność etatów nie ma, tylko jest jedna osoba. Przez ostatnich 12 lat doradcą w Boleszkowicach był Pan inżynier Przemysław Solski, który decyzją nowej dyrekcji został przeniesiony do sąsiedniego powiatu na gminę Moryń na równorzędne stanowisko. Będzie dyżurował w gminie Moryń jak również w biurze doradztwa w Baniach w poniedziałki i piątki. Wszystkie niezakończone przez niego sprawy, takie tematy jak modernizacja, młody rolnik, umowy środowiskowe będzie musiał zakończyć, rolnicy będą musieli się z nim kontaktować właśnie w powiecie gryfińskim. Natomiast wszystkie nowe sprawy, tutaj zapewnimy dyżury, od 12 kwietnia bieżącego roku, a na niektóre rzeczy w tej chwili jest zastępstwo. W powiecie gryfińskim trzy osoby z doradców odejdą w najbliższym czasie na emerytury. Takie są potrzeby pracodawcy. Pan Solski brał w marcu tego roku urlop, a po powrocie podpisał on umowę za porozumieniem stron i od 22 marca jest pracownikiem powiatu gryfińskiego. Mówię to po to żeby rozwiać no niestety powstałe jakieś plotki, domysły na ten temat. Dlatego chcę wszystkich oficjalnie poinformować. Radni w dobrej wierze wstawiali się też za doradcą. No u nas obowiązuje jednak droga służbowa. Z powodu nieporozumień, pan Wójt również miał z nieuzasadnionych powodów przykrości, także chciałabym w tym miejscu przeprosić za wynikłe z powodu naszego pracownika jakieś niedogodności. Sprawę należy uznać za zakończoną, a moim zadaniem jest zorganizowanie sprawnej obsługi dla rolników w gminie Boleszkowice. Doradztwo realizuje politykę rolną państwa a jednocześnie pełni rolę służebną wobec rolników.  Na stronie internetowej Urzędu Gminy na moją prośbę została już zamieszczona informacja o wznowieniu dyżurów, będą one w każdą środę w sali narad. Jeżeli sala narad będzie zajęta na ważniejsze sprawy, doradca będzie w miejscu wskazanym przez wójta. Już teraz w przyszłym tygodniu w Gudziszu w sali wiejskiej 4 kwietnia organizujemy spotkanie ponieważ jest to czas wypełniania przez rolników wniosków na dopłaty bezpośrednie, więc takie szkolenie będzie w Gudziszu 4 kwietnia o godz. 10:00, a w Namyślinie 7 kwietnia również o godz. 10:00 gdzie będzie można wypełnić wniosek. Jest to czynność wykonywana odpłatnie według cennika wojewódzkiego. Muszę jeszcze powiedzieć ogólnie na temat naszego powiatu, że w naszym powiecie takich czynnych rolników, składających wnioski obszarowe w agencji modernizacji w Dębnie jest ponad 1.900 tys. osób i rozmieszczanie jest różne ponieważ 2/3 rolników ma gospodarstwa zlokalizowane w gminie Myślibórz i w gminie Barlinek nie licząc Nowogródka. Wszyscy oni przyjeżdżają z wnioskami załatwiają sprawy w agencji modernizacji w Dębnie. Natomiast z samej gminy Boleszkowice zamieszkują poniżej 10% rolników powiatu, ale są to gospodarstwa duże, produkcyjne, więc należy się im tutaj obsługa doradcy i będę zabiegała o utrzymanie etatu doradcy w gminie Boleszkowice z tym, że będzie on musiał pomagać zarówno w Dębnie jak i w Myśliborzu. Dzięki przychylności Starostwa Powiatowego od kwietnia szeregi doradztwa zasili młoda osoba, absolwentka Zachodniopomorskiego Uniwersytetu Technologicznego, natomiast obsadzenie etatu doradcy na stałe myślę, że będzie dopiero od nowego roku, żeby nie robić tego pochopnie taka osoba musi zdobyć akceptację lokalnej społeczności. Chwilowo zastępstwo będę prowadziła osobiście, prosiłabym wszelkie sprawy zgłaszać albo do mnie telefonicznie do biura w Myśliborzu albo jeżeli będą to ważne sprawy osobą reprezentującą nasz ośrodek doradztwa jest pan dyrektor w Barzkowicach. Wszelkie uwagi proszę tam zgłaszać na piśmie. Liczę na dobrą współpracę. Muszę powiedzieć, że jeżeli kiedykolwiek i o co kol wiek zwracałam się tutaj do gminy czy do pana Wójta jak najbardziej było to wszystko pozytywnie realizowane. Dziękuję za wysłuchanie informacji. 
Agnieszka Stankiewicz – rzeczywiście tutaj obsługa Powiatowego Zespołu Doradztwa Rolniczego naprawdę jest na wysokim poziomie i nie ma tematu, który nie byłaby załatwiony. 
Zofia Szyprowska -  muszę wspomnieć, że jest to taka pewna specjalizacja doradca gminny, mamy też osoby w powiecie, które się specjalizują w różnych zagadnieniach, a jeżeli akurat nie możemy tego tematu obsłużyć to są specjaliści w Barzkowicach. Polecam też zaglądnąć na stronę internetową zodr.pl i jest tam naprawdę bogata strona jak również odnośniki do wszelkich informacji związanych z rolnictwem. Rozprowadzamy też miesięcznik, gazetę redagowaną przez doradców. W gminie Boleszkowice jest 15 odbiorców, polecamy może ilość pro numeratorów się zwiększy. 10 egzemplarzy rocznie to koszt 30 złotych, a naprawdę jest dużo bieżących informacji. Numery telefonów są na stronie internetowej gminy.
Wójt - chciałem podziękować Pani Kierownik za to, że naprawdę profesjonalnie wyłapuje te wszystkie niedociągnięcia, one są, bo kto nie pracuje to tych błędów nie robi i tutaj zostało to wszystko jakby bezszelestnie  rozwiązywane, a problemy były naprawdę trudne, bo chodzi o naprawdę profesjonalny serwis wszystkim rolnikom przynajmniej w naszej gminie i dziękuję Pani Zofii za to, że naprawdę angażowała się                   i osobiście i profesjonalnie i ze skutkiem. Trzymam kciuki, żeby te sukcesy były coraz lepsze i ta współpraca na pewno będzie się dalej dobrze rozwijać. Trzeba podkreślić, że nasza pomoc jako samorządu jest oczywiście wymierna, bo  nie pobieramy żadnych wynagrodzeń za korzystanie z tego obiektu, jest to wszystko nieodpłatnie przekazywane i służymy cały czas na tym samym poziomie, taka jest moja deklaracja tej pomocy na przyszłość. Bardzo dziękuję i proszę przekazać wszystkiego najlepszego dla wszystkich pracowników. 
Radna Elżbieta Potapińska – ja chciałabym zaprosić Panią Zosię do Wysokiej na świetlicę, może po świętach. 

Zofia Szypowska – jak najbardziej uzgodnimy to. Dziękuję. 
Przewodniczący oddał głos panu Piotrowi Charze. 

Piotr Chara mieszkaniec Gudzisza, przedstawiciel fundacji Zielona Dolina Odry i Warty, prezes zarządu. Informacyjnie, chciałbym przedstawić kilka informacji nt. projektu którego jakąś część też Boleszkowice zajmują, ale zanim do tego dojdzie jako mieszkaniec Gudzisza muszę zaakcentować jeden problem jaki mamy wszyscy, dotyczy on wszystkich. Mianowicie jako mieszkaniec, spędzam czas aktywnie,  chodzi o palenie śmieci i toksyny jakie się w tym procesie uwalniają. Ten problem jest nagłaśniany wszyscy słyszymy o smogu, wydaje nam się że jesteśmy zieloną plamą na mapie Polski. Też mi się tak wydawało i niestety, Polska jest najbardziej toksycznym, ma najbardziej toksyczne powietrze w Unii Europejskiej i niestety dotyczy to naszych okolic, które wszyscy kochamy za to że są czyste, zielone, ale tak nie jest. Dowodem na to jest to, że jako mieszkaniec mam okazję po okolicy się kręcąc stwierdzić, że niestety i u nas ten proces zanieczyszczania powietrza przez spalanie śmieci ma miejsce. I teraz, dlaczego jest to takie ważne. Dość dużo można o tym powiedzieć, ja kończyłem studia ochrony środowiska, ochronę powietrza przedstawiono nam dosyć szczegółowo, mówię to dlatego, że jestem chętny w każdej wiosce spotkać się z mieszkańcami i opowiedzieć dlaczego  jest to takie ważne. I takie jedno hasło tutaj dla państwa, żeby coś takiego zorganizować i skontaktować się ze mną. Z doświadczenia wiecie, że w kolejce do lekarza 90% ludzi przychodzi ze schorzeniami układu oddechowego. To ma podłoże zanieczyszczania powietrza. Paląc śmieci, a najgorsze są tworzywa sztuczne, jak sama nazwa mówi jest sztuczne, ono nie pochodzi z natury. W związku z tym w procesie spalania emitujemy do atmosfery związki chemiczne na które natura nie umie się uodpornić, w tym nasze organizmy. Najbardziej toksycznym naturalnym związkiem jest ołów i kadm. Tysiąc razy bardziej toksyczne są związki w procesie spalania plastiku dioksyny i furany. Te dwa właśnie uwalniają się w procesie spalania i są tysiąc bardziej toksyczne w stosunku do ołowiu i kadmu. Ponieważ jesteśmy świadomi i dążymy do tego żebyśmy zarówno my jak i nasze dzieci, warto o nie walczyć o ich przyszłość myślę, że warto coś w tym kierunku zrobić.  Można porozmawiać z mieszkańcami. Chętnie przedstawię zagrożenia jakie się wiążą właśnie z tym procesem palenia plastików i innych tworzyw sztucznych. Zgłaszam próbę rozwiązania tego problemu. Niewątpliwie ten problem ma jakieś podłoże w niewiedzy. 
Chciałbym kilka słów powiedzieć, budujących słów o projekcie, ponieważ jego konsekwencją, ciągiem przyczynowo – skutkowym poprzedniego projektu, ja już u państwa byłem zarówno na wstępie jak i na zakończenie tego projektu. Hasłowo przypomnę, chodzi o to, że mamy w gminie Boleszkowice, na Kalńsku i na Chlewicach dwie kopalnie. Te dwie kopalnie zupełnie niechcący, nie było to celem oczywiście eksploatacji utworzyły siedliska, które są wyspami. Ponieważ wyspy na Odrze od tysiącleci były i znikły zupełnie z krajobrazu nie tylko Odry ale wszystkich rzek zachodnioeuropejskich ponieważ zamieniono je w drogi wodne, czyli usunięto piasek z nurtu, wybudowano faszyny które wyłapują osady i piasek osadza się przy brzegach. To ułatwia żeglugę oczywiście, uzasadnione z punktu widzenia gospodarowania człowieka, ale w ten sposób zniknęło siedlisko, a wraz z siedliskiem gatunki, które je zasiedlały. W ten sposób gatunki które tam występowały stały się w całej europie skrajnie nieliczne. Niektóre wręcz są na skraju zagłady. Proszę sobie wyobrazić, że po tych 200 latach przerwy pojawiają się nagle w Kaleńsku gatunki, które budzą sensację. Głównie jest to rybojad, którego jest 11 par w kraju, mamy około 120 par lęgowych rybitw biało czelnych w tym pojawia się kilkanaście par rocznie na Kaleńsku, Chlewice. Dziewięć lat z rzędu obserwuje te miejsca jadąc do pracy, te rzadkie ptaki próbują wychować potomstwo i ani razu im się to nie udało.  Ani rybitwie biało czelnej ani ostrygojadowi. Więc napisaliśmy wniosek do Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska, który pozwolił na przygotowanie tak bezpiecznego lądowiska, na imitację wyspy, ta wyspa jest sztuczna, nie zalewa jej woda, no i co najważniejsze, bo to był najgorszy czynnik, nie wchodzi tam drapieżnik norka amerykańska, bo wyspa ma burtę 20 cm płaską i jeszcze 20 cm parapet. W ten sposób drapieżnik próbuje dopływać, widzieliśmy to, ale opłynie wyspę nie ma możliwości wejścia wraca z powrotem. I co się stało. Stało się coś co przeszło oczekiwania wszystkich przyrodników. Otóż jak mieliśmy 12 par, rekordową ilość rybitw rzecznych tak w 2015 roku mieliśmy 49 par.  Mamy miejsce gdzie te ptaki nie tylko mogą  nie tylko przeżyć, ale wychować potomstwo co jest bardzo istotne. W roku 2016 były już 3 wyspy. Jedna na Chlewicach, dwie na Kaleńsku. Na Kaleńsku doszło do prawdziwego wydarzenia już na skalę nie tylko regionalną, nie tylko krajową ale nawet większą, a mianowicie dochowaliśmy się 330 piskląt rybitw łącznie 428 piskląt sześciu gatunków. 17 czerwca zrobiliśmy konferencję w Namyślinie, zjechał się światek naukowy, pracownicy leśni, regionalne dyrekcje, instytucje z RDOŚ iem i inne instytucje m.in. Zarząd Melioracji ze Szczecina, także goście ze strony Niemieckiej. Przyjechał Redaktor Naczelny gazety, po tym wydarzeniu powstał artykuł 6 stronicowy  z okładką, jedna rybitwa na 8 pisklętach siedzi. Tego do tej pory żaden naukowiec nie stwierdził, a to się działo tutaj właśnie na Kaleńsku. To wydarzenie się bardzo rozniosło i m.in. do tego działania włączyły się Parki Krajobrazowe Województwa Zachodniopomorskiego. One jakby rozprowadziły wiedzę na ten temat i zostaliśmy zaproszeni jako organizacja do Cedynie na rozmowę czy moglibyśmy podobny projekt przeprowadzić na akwenie w Bielinku. Jednocześnie, jedną z tych organizacji która też jest zainteresowana losami Kaleńska jest collegium, Fundacja na rzecz Collegium Polonicum w Słubicach. Oni mają taki Oddział przyrodniczy, który nazywa się dziupla inicjatyw przyrodniczych i oni z kolei skontaktowali się z władzami Słubice, równolegle rozmawialiśmy z Cedynią i ze Słubicami. Super, zatem szukamy funduszy. Centrum Koordynacji Projektów Środowiskowych  w Warszawie, okazuje się że wszystkie wnioski jakie do tej pory pisałem, było 77 wniosków które spłynęło z Polski, pierwsze sito przeszły 35, drugie sito 11 i my jesteśmy na 4 lokacie jako pierwsi z organizacji pozarządowej. Projekt wynosi 2,5 mln. złotych. Co w projekcie się mieści? Będą dwie duże wyspy na Bielinku, będą maty trzcinowe dla rybitw błotnych. Jest to potencjał turystyczny. Ja doskonale wiem że można to wykorzystać do turystyki nie zakłócając takie konstrukcje, nie zakłócając życia na samej wyspie, bo to jest dla mnie priorytet. Priorytetem dla mnie jest również drugim co prawda ale jednak, żeby z tego korzystał człowiek. Walory przyrodnicze stanowią część przejazdu jakiejś grupy turystów, więc to jest potencjał. Ten potencjał może nam oszacować liczba osób, która przyjeżdża do sąsiedniego parku narodowego. W 2013 roku to było 53 tys.800 turystów. Co dalej – będą maty trzcinowe na Starym Kostrzynku, na rozlewisku w Siekierkach, będzie mała wysepka mniejsza na Kaleńsku, tam są dwie duże będzie jeszcze mniejsza dla rybitw biało czelnych. Mamy w tych działaniach także edukacje, będzie się zajmowała tym fundacja Collegium Polonicum, mają duże doświadczenie. Mamy w projekcie zakup nieużytku na terenie łąki zalewowej, to jest ostatnia rzecz, a w zasadzie mamy jeszcze na terenie gminy Górzyca, na Żabczynie będziemy zawadniać łąkę ale to za zgodą właściciela. Sami państwo wiecie, że zimy coraz bardziej są ciepłe i bezśnieżne, konsekwencją tego jest zanik zalewowych łąk, w tym roku jeszcze są, woda już schodzi, ale one są bezcenne, proszę mi uwierzyć że dla świata przyrody pełni ważną funkcję.  Jaką wiedzę chcę państwu zostawić, jaką Gmina ma korzyść uatrakcyjnienie Kaleńska poprzez wyspę gdzie mogą bezpiecznie gniazdować rybitwy biało czelne, edukacja dla  dzieci no i dostaliśmy co prawda już z Cedyni propozycję, ale jestem otwarty, no i ogólnie temat jest żywy, ponad pół miliona złotych na zakup terenu zalewowego, który jest dziś nieużytkiem z którego nie korzystają rolnicy. 13 marca podpisaliśmy umowę i zaczynamy pracę. Sprawa jest bardzo świeża, pierwsza transza 15 kwietnia. Wszystko odbywa się na zasadzie konkurencyjności, będzie to przez stronę rządową ogłaszane. Dodam jeszcze , że tutaj na tej wyspie wykluł się jeszcze w 2015 roku jeden ostrygojad, w 2016 sześć i były to jedyne pisklęta ostrygojada stwierdzone w całym kraju. Nie dość, że jest ich maksymalnie 20 par to poza Kaleńskiem nigdzie nie stwierdzono piskląt przez ostatnie 2 lata. To jest właśnie ten skarb. Dziękuję bardzo.
Wójt – ja chciałem tylko uzupełnić, bo ja wiem, że ojców sukcesu jest dużo i fajnie to wygląda. Od samego początku, przynajmniej kiedy jak ja pracuję jako Wójt gminy Boleszkowice uczestniczymy w tym projekcie, mówię tu o tych platformach pływających. Jest to też zasługa wasza, wszystkich Radnych poprzedniej kadencji, obecnej kadencji, że na terenach gminnych, bo to o czym rozmawiamy to są tereny gminy Boleszkowice, mamy porozumienia, my tam jesteśmy partnerami. Dajemy cały czas dowód na to, że jest to nam bardzo, bardzo bliskie. Trzymam kciuki żeby to się dalej rozwijało, a co jest najważniejsze budujemy całą tą infrastrukturę też pod kątem turystyki takiej aktywnej na terenie Kaleńska – Chlewic, mówię tutaj o wałach, mówię tutaj o wieży która jest planowana, mówię tutaj o ścieżkach tematycznych, rowerowych, także to wszystko jest tutaj wkomponowane w tą całą taką myśl, która mi towarzyszy od samego początku. Miałem okazję być z w-ce Marszałekiem Rzepą w terenie, oglądaliśmy to co już się dzieje w Kaleńsku na tych godowych platformach pływających i to jest dowód na to, że projekt  naprawdę trafiony, udany i trzymam kciuki żeby to się dalej rozwijało. Mówiąc o zanieczyszczeniu powietrza, w ZGDO mówimy też o gospodarce odpadami i uzupełnię to co pan Piotr wspomniał 650 osób w naszej gminie nie ma zdeklarowanego odbioru śmieci. Te 650 osób gdzieś te śmieci ładuje, albo do pieca, albo po lasach, albo zakopuje w ziemię i ja nie muszę dzisiaj mówić ile lat trzeba czekać żeby taki plastik się rozłożył, a co za tym idzie jaka jest szkodliwość. Jest bardzo prosta zasada, którą będziemy wszystkim wpajać, mi to zawsze towarzyszyło od dzieciństwa, co wnosimy to wynosimy. To jest bardzo proste, jedziemy na rower mamy butelkę, jedziemy do lasu mamy butelkę zabieramy ją ze sobą. Jest to etap edukacyjny i jest potrzeba uświadamiania nas wszystkich. Te zebrania, które będziemy robić panie Piotrze na pewno będziemy się posiłkować, tak jak przy norce był to skutek 100%, przygotujemy się do tego i wyjdziemy w teren, żeby w naszej gminie ta świadomość była coraz wyższa. 

Ad. 2 Informacja z działalności placówek oświatowo – wychowawczych na terenie        Gminy za I półrocze roku szkolnego 2016/2017. 
Pani Dyrektor Sylwia Łaskarzewska – Pacewicz przedstawiła informacje z działalności placówek oświatowo – wychowawczych. 
Ad. 3 Informacja z działalności Ochotniczych Straży Pożarnych na terenie Gminy za 2016 rok w tym sprawozdanie finansowe.
Pan Edward Skoczylas Komendant Gminny OSP Boleszkowice przedstawił w/w informację.
Ad. 4 Analiza działań promocyjnych. Kształtowanie wizerunku gminy. Sprawozdanie              z realizacji Programu współpracy z Organizacjami pozarządowymi i innymi  podmiotami w rozumieniu przepisów Ustawy o Działalności Pożytku Publicznego                i  Wolontariacie za 2016 rok.

Temat przedyskutowany na posiedzeniu stałych Komisji Rady Gminy.

Przewodniczący oddał głos Panu komendantowi Komisariatu Policji w Dębnie.

asp.sztab. Mariusz Młynarczak – odnośnie tego o czym rozmawialiśmy na ostatnim spotkaniu, tutaj pani sołtys (Sabina Bednarz) zgłaszała, ten nietrzeźwy kierujący bez uprawnień został zatrzymany, skierowaliśmy wniosek do sądu o jego ukaranie.           W Wysokiej tam pani zgłaszała też odnośnie piratów dwóch.

Radna Elżbieta Potapińska – i sama mandat zapłaciłam.
asp.sztab. Mariusz Młynarczak – od ostatniego okresu dwóch nietrzeźwych kierujących, 9 mandatów za spożywanie alkoholu. W Namyślinie odnośnie mostu nie udało nam się tego potwierdzić, były tam kierowane służby. W wysokim stopniu Wysoka odczuła naszą obecność. Mam już kolejne skargi i zażalenia, będę się tłumaczył na kolejnym spotkaniu co w tym kierunku zrobiliśmy. 
Sołtys Elżbieta Włodkowska – chciałam zgłosić, pod sklepem notorycznie są i wiemy, że nie mają prawa jazdy i jeżdżą z Porzecza samochodem. Ostatnio z mężem próbowaliśmy zatrzymać tego pana ale się  nie udało. 
asp.sztab. Mariusz Młynarczak – obywatelskie ujęcie, mile widziane.
Sołtys Elżbieta Włodkowska – tak, tylko, że to co się wydarzyło to była katastrofa. Jest naprawdę niebezpiecznie, sama jeżdżę rowerem i trzeba z polnej drogi uciekać, bo jechał nie był w stanie utrzymać się prosto.
asp.sztab. Mariusz Młynarczak – nie tylko nasze służby Dębnowskie, ale także ruch drogowy jest zobligowany także, to o czym tutaj rozmawiamy ja sporządzam notatkę z tego i dalej są kierowane służby do tego, czy mają państwo jakieś prośby, zażalenia.
Pan Wójt podziękował panu Komendantowi za dobrą współpracę.
Radny Kazimierz Mita – chciałem zapytać, jest nasz sklep, za sklepem wiadomo piją piwo, ale to jest teren prywatny, mają prawo kontrolować.  
asp.sztab. Mariusz Młynarczak – może interweniować jeżeli stwierdzi wykroczenie. Jeżeli jest to teren prywatny nie może ukarać tych ludzi którzy piją, bo może ten pan, czy kierownik tego sklepu powie, że zaprasza …
Radny Kazimierz Mita – ale ludzie się schowali, poszli za ten sklep,  jest tablica, dalej zatrzymują się, lecą, ale to wie pan na siłę, na chama aby wypisać ten mandat, nie piszą za alkohol ale za zanieczyszczanie. I tak nie płacą tylko wyrzucą ten mandat.
asp.sztab. Mariusz Młynarczak – takie formy są, zapewne wcześniej rozmawiali, w tej chwili jest postępowanie mandatowe, jeżeli będzie potrzeba będą kierowane wnioski o ukaranie, no jest tych 5 czy ileś osób, a przychodzą ludzie z dziećmi do sklepu i jaki to jest wizerunek prawda. Musi to być odcięte, nie widoczne dla publiczności, chodzi o to, żeby tego inne osoby nie widziały, dla mnie jest to ogólna demoralizacja. 
Radny Kazimierz Mita – to nie chodzi o to, tylko oni wiedzą, że tam są i po prostu jadą z Boleszkowic i po prostu robią nalot.

asp.sztab. Mariusz Młynarczak – nie nalot, panie radny ktoś popełnia wykroczenie, my musimy interweniować, naszym obowiązkiem jest interweniować. 
Przerwa  12:05 – 12:35

Ad. 5 Sprawozdanie Wójta Gminy za okres międzysesyjny. 
Radna Sabina Bendarz – mnie interesuje 1 marzec Reczyce. Spotkanie z burmistrzem panem Salwą, o co to chodzi?
Wójt – wspólnie z gminą Letschin, z gminą miastem Mieszkowice, ale z inicjatywy gminy Letschin jest organizowany na 26 sierpnia tego roku rajd rowerowy na pętli jadąc przez miejscowość Kenitz promem, przetransportowanych będzie ponad 100 rowerzystów z Niemiec do Porzecza. W Porzeczu cała grupa się będzie przemieszczała do Kostrzyna, przejazd przez most i mostem na drugą stronę powrotem do Kenitz. Mieliśmy już parę spotkać, to jakby już zamykające. Mamy już podpisane porozumienie. Chcemy zrobić tą imprezę wspólną. Miasto i Gmina Mieszkowice deklaruje się uruchomić prom, który jest w Gozdowicach i będzie przewoził z Kenitz do Porzecza. Niemcy gwarantują paliwo dla Mieszkowic na użycie tego promu. Prom będzie pływał sukcesywnie na Odrze przez cały czas trwania tej imprezy. Oczywiście mamy podpisane porozumienie, które mówi też o tym, że będziemy mogli się wystawić jako Gmina ze swoimi produktami lokalnymi w miejscowości Kenitz podczas trwania tego festynu. Z naszej strony ja zadeklarowałem się, że będziemy robić piknik plenerowy, żeby rowerzyści, którzy będą się przedostawać na stronę polską mieli zapewniony poczęstunek typu kiełbaska, miejsce do rozmów na stronie Porzecza i jedziemy prosto trasą ustaloną do Namyślina. W Namyślinie planujmy mały postój gdzie będą gry i zabawy dla uczestników i  stamtąd prosto do Kostrzyna. W to jest jeszcze zaangażowane miasto gmina Kostrzyn nad Odrą, które musi zabezpieczyć ruch. Z mojej strony jest prośba do wszystkich sołtysów, do wszystkich mieszkańców, żeby też się do tego włączyć, żeby polska strona była jak największa, aktywna mówię tu o rowerzystach. Jest to trasa na przestrzeni 50, 60 km. do pokonania etapami. 
Radna Sabina Bendarz – jeszcze mam dwa pytania 16 marzec Warszawa i 21 marzec Słubice sąd rejonowy.
Wójt – Warszawa to my jako Gmina jesteśmy członkiem Rzeczpospolitej Polskiej i Gmin Polskich Wiejskich. Mieliśmy forum samorządowe. Było nas wszystkich ponad 1.500 osób. Tematem podstawowym była obecna sytuacja jaka jest w samorządach. Ta sytuacja oczywiście związana jest z wyborami planowanymi na nową kadencję, żeby wójtowie, burmistrzowie, prezydenci naszego kraju nie mogli startować jeżeli pracują już dwie kadencje. To była generalna debata, wszyscy oczywiście mówili w negatywnym świetle. Byli wszyscy marszałkowie naszego kraju, województw. Byli przedstawiciele opozycji, był też lider partii ludowców. Nie było nikogo z rządu, nie było nikogo z partii PIS na tym spotkaniu. Był też pan były Prezes trybunału Konstytucyjnego Pan Stępień, on zabierał głos, też oceniał sytuację prawną, która występuje w naszym kraju. Podsumowując te forum wyszła ustawowa propozycja, żeby powołać komitet protestacyjny. Jedyne co mnie ujęło to przyjazd tych 1.500 osób,  wszyscy byli zaniepokojenie tym o czym się teraz mówi, był mocny oddźwięk na to, że Pan Kaczyński powiedział o nas wszystkich, łącznie też i o mojej osobie, że jesteśmy  nieuczciwi w tym co robimy, że jesteśmy patologią, ja się oczywiście z tym nie zgadzam. Jak ktoś ma zarzut do mojej osoby to oczywiście trzeba postawić zarzut, a nie pomawiać, była taka sytuacja i to też było tematem tej oceny. Rozmowy toczyły się głównie pod tym kątem. 21 marzec z kolei to było uczestnictwo w rozprawie w Słubicach. Jeszcze wyrok nie jest prawomocny, dlatego nie będę wymieniał z nazwiska. Dotyczy się to spadku, który się znajduje u nas w Boleszkowicach. Wszyscy członkowie prawni do tego spadku zrzekli się go na rzecz długu. Zgodnie z postanowieniem ustawowym my jako gospodarze tego terenu jesteśmy zobowiązani przejąć te zobowiązanie łącznie z dobytkiem. W tym przypadku z długiem. Jedyne co jest pocieszające ten dług nie jest większy niż wartość tej nieruchomości. Było to spotkanie na którym wszyscy członkowie rodziny byli, zrzekli się  przy majestacie sądu pod przysięgą, że nie chcą tego majątku przyjąć. 
Radny Marcin Ciechanowicz – w sprawie zarządzenia 4/2017 w sprawie powołania Komisji.  Jakiej komisji.

Sekretarz – zarządzenie odnośnie powołanie komisji do spraw przeglądu dokumentów niejawnych. Związane to jest z pełnomocnictwem i przeglądem dokumentów jako osoby Pani Ewy Dardzikowskiej, która zajmuje się informacjami niejawnymi.  
Radna Elżbieta Potapińska – 27 luty w sprawie zakupu samochodu służbowego dla policji. Czy my się dokładamy, jakie koszty?
Wójt – nowy Komendant Policji Powiatowej w Myśliborzu był u mnie na spotkaniu. Szuka sposobu na dofinansowanie zakupu samochodu służbowego do jednostek na terenie naszego powiatu. Z tego co mi przekazał Dębno, Barlinek i Nowogródek zdeklarowały się na dofinansowanie. Powiedziałem, że zrobię wszystko, jeżeli wygospodarujemy środki na pomoc. Ta pomoc może być spodziewana i z tym się zwrócę do Rady, na sumę nie więcej jak 10 tys. zł. Rozmowa przebiegała na temat, o którym dzisiaj też Komendant z Dębna mówił o zbliżeniu współpracy między komendą a samorządem naszym. Jest inny nurt, uważam bardziej profesjonalny. Wiemy czego możemy się spodziewać po Policji. Policja pokazuje nam oblicze bliższego kontaktu z naszymi problemami. Drugie spotkanie to jest spotkanie w Urzędzie Gminy dotyczyło mniej więcej tego co dzisiaj Pani Szypowska mówiła. 
Radny Marcin Ciechanowicz – 22 marzec tu jest pkt 1 odnośnie hydroforni w Namyślinie. Ocena i decyzja wykonania modernizacji hydroforni. Czy możemy poznać jak przebiegało to spotkanie.
Wójt – byliśmy wcześniej i była obecna też Pani Sekretarz, byliśmy w Szczecinie na konferencji w WOŚiu i tam się pojawiła ogromna szansa dofinansowania tej inwestycji i dlatego zrobiliśmy takie szybkie spotkanie z powiatami, które mogą nam przybliżyć przynajmniej w zarysie ilość pracy jak również koszty, bo mamy szansę pozyskać, w tej chwili właśnie przygotowujemy projekt na sumę 250 tys. zł. do modernizacji hydroforni w Namyślinie. Na tym spotkaniu w Namyślinie były obecne te wszystkie osoby, które są tutaj wymienione. Zrobiliśmy też taką wstępną kalkulację prac, które możemy rozszerzyć jeżeli musielibyśmy się zmieścić w 100% naszych kosztów, bo dofinansowanie nie będzie przekraczać więcej jak 50% to chcemy to ująć w takim ogólnym zarysie. Mowa była o pełnej modernizacji obiektu w środku, łącznie z nową podłogą, płytki, oświetlenie, cała tablica informacyjna, komputerowa z monitoringiem, urządzenia, które będą wtłoczone do zbiorników wydobywczych wody, mowa tu pompach. Mamy tutaj pana, który robi na wycenę tych urządzeń i w przyszłym tygodniu będzie ta wycena kompletna. Mamy bardzo mało czasu i tutaj jest też taki pęt w naszych pracach żeby udało nam się do końca drugiej dziesiątki kwietnia, zaraz po świętach musimy mieć ten wniosek złożony. To jest szansą na uzyskanie tych 250 tys. cały czas to monitorujemy, jest masę prac wykonywanych typu pozyskiwanie map, robienie informacji z tych dokumentów które mamy, wszystko jest podporządkowane temu nadrzędnemu celowi jakim jest modernizacja hydroforni. 
Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem sprawozdania proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  14
W głosowaniu:  za – 14


przeciw – 0



wstrzymało się – 0
Przewodniczący Rady stwierdził, że sprawozdanie zostało przyjęta jednogłośnie.

Ad. 6  Podjęcie uchwał w sprawie:
a/ zmiany budżetu gminy Boleszkowice na 2017 rok
Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem w/w uchwały proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  14
W głosowaniu:  za – 14


przeciw – 0



wstrzymało się – 0
Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała została przyjęta jednogłośnie.

b/ dzierżawy nieruchomości będących własnością Gminy Boleszkowice
Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem w/w uchwały proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  14
W głosowaniu:  za – 14


przeciw – 0



wstrzymało się – 0
Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała została przyjęta.

c/ wyrażenia zgody na udzielenie przez Wójta Gminy Boleszkowice bonifikaty przy sprzedaży lokali mieszkalnych
Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem w/w wniosku proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  14
W głosowaniu:  za – 14


przeciw – 0



wstrzymało się – 0
Przewodniczący Rady stwierdził, że wniosek został przyjęty jednogłośnie.

d/ przyjęcia Programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobieganiu bezdomności zwierząt na terenie Gminy Boleszkowice w 2017 r.
Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem w/w uchwały proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  13
W głosowaniu:  za – 13


przeciw – 0



wstrzymało się – 0
Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała została przyjęta jednogłośnie.
Nieobecna na Sali Dorota Rybińska.

e/ dostosowania sieci szkół podstawowych i gimnazjów do nowego ustroju szkolnego w Gminie Boleszkowice 

Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem w/w uchwały proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  13
W głosowaniu:  za – 13


przeciw – 0



wstrzymało się – 0
Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała została przyjęta jednogłośnie.

Nieobecna na Sali Dorota Rybińska.
f/ zlecenia Komisji Rewizyjnej kontroli
Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem w/w uchwały proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  14
W głosowaniu:  za – 0


przeciw – 13


wstrzymało się – 1 (Szczepanik Małgorzata)
Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała nie została przyjęta.

g/ uchwalenia aktualizacji „Programu usuwania azbestu i wyrobów zawierających    azbest dla Gminy Boleszkowice na lata 2015-2032”
Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem w/w wniosku proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  14
W głosowaniu:  za – 14


przeciw – 0



wstrzymało się – 0
Przewodniczący Rady stwierdził, że wniosek został przyjęty jednogłośnie.

h/ zmiany uchwały Nr XXV/163/2017 z dnia 23 lutego 2017 roku zmieniającej    uchwałę Nr IV/27/2015 z dnia 26 lutego 2015 roku w sprawie zarządzenia poboru w drodze inkasa należności podatkowych
Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem w/w uchwały proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  14
W głosowaniu:  za – 14


przeciw – 0



wstrzymało się – 0
Przewodniczący Rady stwierdził, że uchwała została przyjęta jednogłośnie.

Ad. 7  Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z przeprowadzonej kontroli.
Przewodniczący Rady Gminy poprosił przewodniczącego Komisji Rewizyjnej Pana Marcina Ciechanowicza  o odczytanie sprawozdania z przeprowadzonej kontroli.
Przewodniczący Rady Gminy zapytał, kto z radnych jest za przyjęciem sprawozdania     z przeprowadzonej kontroli Komisji Rewizyjnej proszę  o podniesienie ręki?
Stan radnych na Sali  14
W głosowaniu:  za – 14


przeciw – 0



wstrzymało się – 0

Przewodniczący Rady stwierdził, że sprawozdanie zostało przyjęte.
Podczas głosowanie nieobecna na Sali była Dorota Rybińska.
Ad. 8 Interpelacje i zapytania radnych. 
Radny Marcin Ciechanowicz – na stronie Urzędu jest ankieta odnośnie nazwy ulicy Świerczewskiego i chcieliśmy się zapytać skąd są te nowe propozycje nazw.

Sekretarz Anna Sobczyńska – my w Urzędzie zaproponowaliśmy kilka nazw, tak żeby nie były polityczne, żeby nie były religijne, po prostu żeby były takie neutralne. 
Radny Marcin Ciechanowicz – mamy tutaj również informację z ZUKu i ja mam takie pytanie pomoc w organizacji dożynek. Moje pytanie – tutaj nie powinno moim zdaniem być pomoc tylko wykonanie usługi. Wrócę to do kontroli którą wykonaliśmy odnośnie funduszu sołeckiego to chciałbym się też przy okazji taką uwagą podzielić, że w ramach funduszu sołeckiego 5 tys. zostało wydatkowane na wypożyczenie sceny i prac porządkowych. Więc moje takie zniesmaczenie odnośnie tych 5 tysięcy bo … Kolejne pytanie nawiązując do tego, czy jak były dożynki organizowane na przykład w Gudziszu, czy Gudzisz za to, że przygotowywał dożynki to też płacił. Moim zdaniem powołaliśmy tutaj ZUK, który powinien to robić w ramach swoich kompetencji, a tutaj moim zdaniem takie tworzenie sztucznego wydawania funduszu sołeckiego. Jak ja uczestniczyłem w zebraniu wiejskim gdzie był przeznaczany ten fundusz sołecki to rozmawialiśmy wtedy i padały propozycje, że ten fundusz i te 5 tysięcy, które były zabezpieczone w tym funduszu sołeckim miały być z przeznaczeniem np. na wynajem zamka dmuchanego dla dzieci żeby nie musiały za to płacić. Było to na cele takie organizacyjne, a tutaj jak zobaczyłem tą fakturę to jestem zszokowany. Kolejną fakturą, która się też znalazła w funduszu sołeckim w Boleszkowicach, wypożyczenie namiotów w kwocie 2 tys. to też dla mnie jest trochę … i zapłacone do ZUK. Były kupione niektóre namioty wcześniej i miały służyć nam mieszkańcom wszystkim, a tutaj no jeszcze płacimy za ten namiot to dla mnie jest to troszkę tak nie na miejscu. Moim zdaniem mi się osobiście te dwie faktury nie podobają. Miałem wgląd do tych dokumentów i dlatego mówię, że nie wiem może pani sołtys mi odpowie, dlaczego pani się w ogóle zgodziła na to.  Rozmawialiśmy i mówiliśmy na co to ma być przeznaczone, a zostało to w taki sposób. 
Wójt – panie radny i kochani państwo. Zakład komunalny jest w 100% budżetowy naszej gminy. Polityka moja polega na tym, żeby nie wydawać pieniędzy na zewnątrz. To o czym rozmawiamy to nie ma kto komu tylko te środki zostają u nas w gminie i one krążą po to, żeby te pieniądze można finalnie później jeszcze lepiej spożytkować. Dlatego ta przestrzeń, która powstała fundusz sołecki i ta przestrzeń która powstała ZUK pokazuje ile taka impreza kosztuje, ile taka impreza może kosztować jeżeli by nie było takiego zakładu, bo ja mogę przytoczyć, dzisiaj wypożyczenie sceny ile to by kosztowało od podmiotu gospodarczego, ile zagospodarowanie tego terenu tu niedaleko w Moryniu. Ja mogę  ściągnąć tutaj burmistrza i on powie ile on płaci bo on nie ma nic swojego i on taką imprezę organizuje przez podmiot gospodarczy zewnętrzny. Dlatego, my możemy się tylko cieszyć, że mamy taką możliwość. Tutaj nie jest nic zatajone, tylko po prostu pokazane, że tego typu rzeczy jak namioty to nam nikt nie dał za darmo te namioty nikt nam nie sprezentował, te namioty zostały po prostu kupione i one się zużywają. One nie są dla mieszkańców żeby ktoś sobie do ogródka postawił tylko one są na cele publiczne, ogólnodostępne. Dlatego ja z tej polityki działania nie odejdę bo inaczej nie stworzymy żadnej racjonalnej potęgi gminy żeby taką imprezę zorganizować po kosztach i to o czym rozmawiamy, wszystko zostaje z powrotem w środku. Tu nie ma nic w odstępstwie bo praca ludzi w momencie dożynek to też są pracownicy w ZUK zatrudnieni, oni biorą nadgodziny, biorą wolne za to i to wszystko wymiernie też kosztuje. Może dojdziemy do takiego etapu gdzie fundusz sołecki będzie na tyle silny gdzie sołectwa same będą sobie organizować, będą same wyposażały sobie imprezy, ale na dzień dzisiejszy takiej możliwości nie ma i dla mnie sama się nasuwa odpowiedź, że nie musimy zatrudniać osób żeby nam postawili namiot, czy scenę czy dali nam nagłośnienie, skoro my mamy taki kapitał, ten materiał który jest do zagospodarowania wewnątrz. Dlatego ta polityka jest dosyć przejrzysta ona tak jak mówię pozwala nam te środki zatrzymać, a to że tyle to kosztuje to ja wiem. Ile kosztuje ochrona, przyjedzie czterech panów, którzy stoją na imprezie cztery godziny i im trzeba zapłacić tysiąc złotych. My nie musimy kalkulować ile impreza by kosztowała jakby było to z pominięciem ZUKu. Tylko się rozchodzi o formę a te środki i tak środki i tak zostają u nas z powrotem. Bo one wracają do zakładu, zakład jest w 100% u nas jako samorządu i one powrotem są przekazywane na działalność. Także nie ma tu jakiegoś trudnego tematu do ogarnięcia, po prostu jest ta możliwość, ona  już się nam kończy, to może będzie na następnej sesji mówione, będzie temat, bo chcę się do tego dobrze przygotować ale mogę już zasygnalizować, że Zakład Komunalny który jest w tej chwili w takim kształcie w jakim jest, robimy duże przygotowania, żeby przejąć wodę w Gminie Boleszkowice, to jeszcze potrzebuje modyfikacji samego zakładu. Dlatego nie chcę mówić w 100% bo to w tej chwili jest tytułem rozmów z kancelarią, bo 100% kapitał i zarządzanie samorządu przez wykonawców, przez ZUK doprowadza do tego, że na dzień dzisiejszy ZUK nie może wystawiać żadnych faktur tylko musi wykonywać zadania zlecone gmin. Dlatego przy przejęciu wody będziemy na pewno mieli zmodyfikowany ten zapis samego zakładu, a z drugiej strony na pewno to też pokaże jeszcze bardziej jak powinna wyglądać ta współpraca między zakładem a podmiotami które są, stowarzyszenia czy rady sołeckie, czy tego typu imprezy. Wiadomo zakład komunalny to robi. Nie na każdej imprezie ZUK dostawał wynagrodzenia, bo przecież tego nie ma, a tutaj była możliwość. Były dożynki, duża impreza, przecież dożynki nie są imprezą tanią, my z budżetu stricte mieliśmy zarezerwowane bardzo mało pieniędzy, one były praktycznie tylko przeznaczone na nagrody typu wieńce, a z drugiej strony impreza ma trochę większy zakres, nie włączają się w to za bardzo rolnicy, nie włączają się w to żadne organizacje lokalne. Dlatego jest taka forma, ja sobie nie wyobrażam, chyba że Gmina zrzeknie się organizowania dożynek, Gmina jako wójt i organizacje sołeckie, będą to organizować suwerennie mieszkańcy poszczególnych sołectw. W ten czas nie mamy tego tematu. A to, że takie coś wystąpiło to ja w obronie pani sołtys to jak najbardziej był ruch który ma służyć zatrzymaniu tych środków. 
Radny Marcin Ciechanowicz -  ale w mojej ocenie przynajmniej sołectwo Boleszkowice jest pokrzywdzone, bo 7 tys. zostało wydane na to, że zostały obsłużone gminne dożynki, czyli cała gmina korzystała z tego nie tylko my. I moim zdaniem taka przestroga, żeby na przyszłość nie robić dożynek bo zjada im budżet, powiedzmy prąd z funduszu sołeckiego, a te 7 tysięcy tak naprawdę my jako sołectwo moglibyśmy przeznaczyć na wiele, wiele takich rzeczy które by pozostały jak nie wiem doposażenie placu zabaw, postawienie jakiejś wiatki z której by korzystali mieszkańcy na dosyć długo, a …

14:25 w-ce przewodniczący Zbigniew Strzelczyk opuścił obrady sesji.

Wójt – ja nie chcę polemizować, ale nasuwa mi się pytanie. Ja byłem na wszystkich zebraniach wiejskich, gdzie tworzono fundusz sołecki, byłam na zebraniu w Boleszkowicach i idąc w ślad pana myślenie panie radny to mogę powiedzieć wprost - 40 tys. środków  dla mieszkańców, zostało 3 czy 5 tys. z funduszu, a resztę poszło m.in. na stowarzyszenie - piłka, na straż, na koło gospodyń wiejskich, na lampę i na bramę w straży i to jest odpowiedź na to. Nie chcę być niegrzeczny, ale to właśnie pokazuje, że ZUK tam nie ma kosztów nie wiadomo jakich, wozi jabłka, jedzie, naprawia drogi, żeby nie były podmioty gospodarcze. Ja szukam rozwiązań żeby to kosztowało mnie jako gminę jak najmniej. Jest możliwość obracania pieniędzmi, to jest moja polityka ekonomii gminy, żeby te pieniądze nam nie uciekały. Jak pan prześledzi rok 2009, 2008 ile podmiotów gospodarczych było z zewnątrz na obsługę gminy, a ile dzisiaj, to pan zobaczy, że to wszystko się dzieje w naszych ramach podstawowych. I to jest sukces, że my dzisiaj możemy być w tym miejscu w którym jesteśmy, a z drugiej strony ja nie chciał bym iść w tych kategoriach, bo dojdziemy do absurdu. Bo dożynki wiejskie są od lat, zrobiliśmy w to w ubiegłym roku pod nazwą dożynek parafialnych, łącznie z kościołem i to się udało, bo nikt nie zaprzeczy, że dożynki w Boleszkowicach nie były udane, a teraz jest termin, żeby już myśleć o dożynkach tegorocznych i ja bym był ostatni, żeby namawiać, żeby przerywać tą drogę. Tu się nic złego nie stało, po prostu tyle trzeba było zapłacić i te pieniądze zostały, a czy ta forma panu podoba się czy nie, ma pan prawo to oceniać, ale z drugiej strony ja mówię, że te pieniądze zostają i to jest najważniejsze, bo z tego my czerpiemy też korzyści jako mieszkańcy, wszyscy mieszkańcy. Bo tutaj się nie dzieli w naszej gminie, że ZUK robi to dla wąskiej grypy, robi to dla wszystkich, a naprawdę z tego sprawozdania ZUK wynika, że żadna rada sołecka nie płaci nic ekstra dla ZUK, a tutaj była możliwość. 

Radna Agnieszka Stankiewicz – ja chciałam dodać o wypożyczaniu tych namiotów. Ja się dowiadywałam w Dębnie od firmy, nawet nie namiot tylko taki zwykły parasol, stolik i 6 krzeseł, 300 zł. słuchajcie.

Wójt – ja się dowiadywałem u pani Agnieszki, zwracałem się nie raz, która ma koneksję z dużymi biznesami naszego powiatu, żeby pożyczyli. Żeby wziąć dzisiaj scenę na taką imprezę jak dożynki, to kosztuje 20 tys. złotych. Jeżeli mówimy o takich prostych rzeczach, które my już mamy, to po prostu już się zaczyna od 300 złotych. 
Radna Dorota Rybińska – muszę powiedzieć, taki namiot, wypożyczenie to jest koszt 1700 tys. 
Wójt – dokładnie, pani prowadzi komercję to pani wie ile to kosztuje. 
Radna Elżbieta Potapińska – ja mam pytanie. Teraz jak planuję festyn pożegnanie lata, to ja mam z gminy te, to muszę znowu mieć pieniążki te 2 tysiące dodatkowo. 

Wójt – nie no to chodzi o to, że była sytuacja… Pani Elu żyje pani w radzie już parę miesięcy, czy pani miała problem. Teraz stanęliśmy wszyscy na głowie, zasłony znalazły się na tym miejscu na którym powinny być.  

Radna Dorota Rybińska – chodzi o to, że też tak naprawdę pewne rzeczy kosztują, też nie może być wszystko za darmo, trzeba to zbalansować. 
Wójt – my dzisiaj nie jesteśmy w stanie jako samorząd, jako Gmina znaleźć tyle środków na zorganizowanie dożynek. Mówię, mamy 200 rolników u nas, ja w 2011 roku zwróciłem się do wszystkich rolników powyżej 6 ha, z prośbą o pomoc, ja nie mówię o środkach finansowych, o pomoc w zorganizowaniu dożynek powiatowych. Trzech rolników mi odpowiedziało na dwustu. To pokazuje, były dożynki gminne w ubiegłym roku w Boleszkowicach, ile rolników było, żeby rękawy zakasać i cokolwiek zrobić. Po prostu możemy się zastanowić, czy forma dożynek obecna, czy jest sensowne to robić. Ja jestem za tym, żeby te dożynki były, żeby dalej to organizować, ale nie doszukiwać się, bo wszystkim opadną skrzydła i w ogóle nie będzie chętnych do organizowania takich imprez. 
Przewodniczący – są gminy w Polsce, które już porezygnowały z dożynek. 
Radna Elżbieta Potapińska – panie wójcie tak w sumie to były tylko wieńce z sołectwa, w kościele były tylko delegacje sołeckie, nie było nikogo.

Radna Agnieszka Stankiewicz – no właśnie chodzi o to, że nie ma rolników. 

Wójt – rady sołeckie kupują wykonawców wieńców, ktoś te wieńce wykonuje, płaci się pieniądze, szczątkowe są też rady sołeckie które to robią …

Radna Jadwiga Panek – sołtysi to robią, nie rady sołeckie, sołtysi. 

Radna Elżbieta Potapińska – a jak zabawa o 20 czy o 21 to już całe towarzystwo już było. 
Przewodniczący – czy są jeszcze jakieś pytania?

Radna Agnieszka Stankiewicz – jeszcze ten drażniący temat rowów. ZUK może zmieni formę prawną i będzie mógł wystawić fakturę, ale to nie wiem w jakim czasie to potrwa.  Ja mam prośbę żebyśmy mogli się spotkać z panem Markiem Czyparem. No bo mówimy, mówimy, nie wiem bo pozostałe komisje nie wiedzą, bo u nas był prezes GSW i on tak jakby obiecał tutaj tą część, o którą ja walczę zrobić, ale to wiecie, obiecuje, ale później jeżeli dojdzie do realizacji tego okazuje się, że nie można.  Także środki jakiejś tam wysokości spółka ma, no ale musimy panie wójcie znaleźć jakieś rozwiązanie. 
Wójt – ja odpowiem od razu. To rozwiązanie -  ja chcę,  już od paru sezonów, walczę o ten rów. Ten rów ma złą rzeczywistość, to wszystko jest źle ujęte w zapisie geodezyjnym bo to co jest faktem, a to co powinno być prawnie to jest rozbieżność i to wymaga uporządkowania i dlatego żeby nie czekać, a to potrwa naprawdę dosyć długo, bo przechodzimy przez tereny prywatne, jedynym rozwiązaniem jest spółka i dobrze się stało, że spółka nabrała macy tzn. jest dalej spółką, dobrze jest, że pan Waldemar Ćwiok jest dalej prezesem. Ja wcześniej z nim rozmawiałem i są w stanie wejść razem z gminą głównie z ZUK na wykonanie tego zlecenia i to co pan Ćwiok mówił to było pokłosie tego, że były takie uzgodnienia. ZUK na pewno to wykona, albo będzie współorganizatorem w tej inwestycji bo to też trzeba na to spojrzeć, bo może  ten sprzęt, który posiada może nie wystarczyć na to żeby ten rów przywrócić do przyzwoitego stanu, ale ta forma ewentualnej zapłaty tego wszystkiego, ona będzie polegała między spółką a zakładem komunalnym, będzie po uporządkowaniu formy prawnej. Jedno jest pewne i tu publicznie mówię, mi zależy też, ja postaram się jak najszybciej to zrealizować. Jedno jest pewne i tu żebyśmy byli świadomi, ZUK to nie jest to wielki biznes, mamy osoby które są po poważnych chorobach, są osoby które mają orzeczenia lekarskie o lekką pracę. Mamy coraz mniej ze Starostwa z Urzędu Pracy na tzw. prace publiczne, czy prace interwencyjne, zleceń i musimy to w jakiś sposób ograniczać bo tych środków nie możemy kumulować więcej z własnego budżetu, tylko szukamy różnych rozwiązań, ale myślę, że to co na dzień dzisiejszy posiadamy, postaram się to przynajmniej w części wykorzystać na modernizację tego rowu, który jest jakby odbiciem lustrzanym od ulicy Lipowej. Także o tym rozmawiamy i dobrze, że spółka dalej pracuje, bo pracuje z czego jestem bardzo zadowolony, a jednym z kluczowych zadań będzie właśnie ten rów. 
Radna Małgorzata Szczepanik – ja jeszcze muszę wrócić do tych namiotów, bo mi się nie podoba odpowiedź pana wójta, mi się nie podoba jako członkini sołectwa Boleszkowice. My jako Boleszkowice za namioty mamy płacić i zapłaciliśmy. Nie wiem czy duże czy małe pieniążki, dobrze zgadzam się z tym, dla ZUKu zapłaciliśmy, ale nie rozumiem dlaczego teraz sołectwo Wysoka czy Namyślin mają dalej nie płacić, bo taka była odpowiedź panie wójcie taka. To my płacimy, bo nie wiem, bo Jadzia łatwą ręką rozdaje pieniądze, czy pan nie lubi pani Jadzi. Jak to jest panie wójcie? Proszę mi to wytłumaczyć, dlaczego sołectwo ma być stratne, jeżeli my jeszcze robimy dożynki i to dożynki gminne, a teraz Ela się zapytała i była odpowiedź, że nie, no nie to ja czegoś tutaj nie rozumiem.

Pani Sekretarz – pani Ela nie zapytała o dożynki tylko o inną imprezę. 

Radna Małgorzata Szczepanik – nie ważne o jaką imprezę, należało by to uporządkować o to mi chodzi. Żeby uporządkować, kiedy za wynajem namiotów płacimy, ale samo to powinniście zrozumieć, dożynki gminne  tak. No to robimy jakąś imprezę dla wszystkich sołectw, dla całej gminy i ponosimy gro kosztów, a ktoś potem robi tam jakąś imprezkę tylko dla swojego sołectwa i ma te namioty za darmo. Chodzi mi o to  żeby uporządkować, nie wiem jakiś regulamin wynajmu tych namiotów. Jeżeli mamy płacić dla tego ZUKu no dobrze, to niech płaci i sołectwo Namyślin, sołectwo Wysoka  i sołectwo Boleszkowice, tak żeby żadne sołectwo nie było pokrzywdzone, o to mi chodzi. Ja nie kłócę się z tym, że mamy nie płacić tak, ale to trzeba jakoś tak, czy stworzyć regulamin, czy uporządkować to tak żeby tak nie było. Mi chodzi o uporządkowanie tych spraw. Ustalić regulamin wynajmu, żeby to było przejrzyste, dla wszystkich jednakowe.
Wójt – jeszcze raz wracam do sytuacji Boleszkowic. Z uwagi na to, że Boleszkowice mają ponad 1 tys. mieszkańców więc impreza miała inny charakter. Inny charakter będzie miała jeżeli dożynki będą organizowane w Chlewicach, inne w Reczycach. Rozmach tej imprezy jest inny. Mówiąc o tym, dlatego ja podchodzę do tego indywidualnie, bo nieraz Gmina wie najlepiej ile pieniędzy jest w danym sołectwie i co z tymi pieniędzmi trzeba zrobić. Dzisiaj oprócz Boleszkowic wiem, że planuje zrobić, zorganizować dożynki miejscowość Namyślin i moja odpowiedź, mojego myślenia, żeby być dobrze zrozumianym. Nie można tworzyć regulaminu stałego do tej imprezy, które są różne i w różnym etapie organizowane. Dożynki 2017 z tego co wiem, na następnej sesji będzie podejmowana wstępna akceptacja, chcę zrobić w Namyślinie. Namyślin wykorzystał praktycznie wszystkie środki na działalność świetlicy. I teraz jak podejść do tematu, żeby nie pomóc Namyślinowi. Panie pracują, chcą zrobić dożynki i dzisiaj zrobię wszystko, żeby te dożynki się udały. Bo najgorszą polityką dla Wójta Boleszkowice by było tak, że podnieśliście rękę nad budżetem dożynek gminnych, tam jest suma na nagrody i teraz ja będę czekał kto będzie chciał zrobić te dożynki powiem tylko jest ta suma i nic więcej mnie nie interesuje. Bo wierzcie mi, że pracownicy chcą mieć wolne w sobotę, w niedzielę, bo to trzeba zbierać, zabezpieczać, różne są warunki atmosferyczne, to nie jest łatwa praca, tym bardziej w nocy, oni śpią na miejscu, pilnują tego wszystkiego. To nie jest bardzo łatwe do ocenienia, ale to co chcemy przyjąć – to ja teraz regulamin piszę i ja wówczas będę gościem i coś takiego ja myślę możemy wprowadzić i nie będzie wówczas podtekstów i będzie to jasne i dla każdego zrozumiałe. Jest pieniądz, który jest wyliczony na nagrody na organizację z budżetu gminy na dożynki i resztę Wójta Gminy Boleszkowice nic nie obchodzi, ale chyba nie o to się rozchodzi. Te faktury właśnie pokazują, że jest wszystko jawne, nie ma tu nic ukrytego, pokazują na co te środki zostały przeznaczone. Trzeba być elastycznym, bo trudno dzisiaj mówić o Boleszkowicach, a innych miejscowościach. Dzisiaj nawet jakby były dożynki gminne w Boleszkowicach  to w funduszu sołeckim nie ma żadnego pieniądza, żeby do takich dożynek się dołożyć, a te pieniądze były spożytkowane dla wszystkich, bo można było dać wszystkim jedzenie, można było dużo dać nagród dla dzieci, dla dorosłych, był bogaty program dożynek, bo chyba nikt nie zaprzeczy, impreza była dobrze zorganizowana i tu są te działania i tutaj nie ma innej polityki. Może to budzić jakieś emocje, że  dlaczego komunalka to wzięła, ale gdyby komunalka była moim zakładem prywatnym to ja to rozumiem, że mam kłopot, ale komunalka jest tak jak ja, jak wy. Jest zakładem 100% budżetu gminy. Te pieniądze wracają z powrotem do nas, do budżetu, dlatego to jest dla mnie takie transparentne bardzo.
Radna Małgorzata Szczepanik – no dobrze panie wójcie, ale pana odpowiedź mnie nie zadowala, bo to tylko wychodzi na to, że Boleszkowice dlatego, bo jest licznym sołectwem mamy dużo płacić, a pozostałe sołectwa.
Wójt – nie, nie, nikt nie musi dużo płacić. 

Radna Małgorzata Szczepanik – no ale panie wójcie, tak wychodzi z pana odpowiedzi no nie inaczej. Ja nie mam nic przeciwko, żeby ZUK wziął sobie za wynajem tych namiotów i tak dalej, ale no nie może być tak panie wójcie, że jedno sołectwo będzie płaciło, drugie nie i tym bardziej, gdzie się robi imprezę gminną.
Wójt – dobrze to ja może, żeby to nie było takie bardzo pogrzebowe, ja opracuję regulamin wynajęcia tego i obsługa imprez gminnych typu dożynki i dam to do zaakceptowania dla was, żebyście mieli wgląd do tego i tego będę się trzymał i ci którzy będą mieli więcej pieniędzy będą bardziej szczęśliwi, a ci którzy nie będą mieli tych pieniędzy będą mniej szczęśliwi i doprowadzimy do tego, bo jam to doświadczenie, już jestem szósty sezon, dożynki krążą już drugi raz, już zaczynają krążyć i ja mogę powiedzieć tylko jedno, że to stwarza promocję poszczególnych sołectw. Sołectwa które są naprawdę bardzo malutkie mogą zaistnieć, mogą zrobić fajną imprezę i są sołectwa, które są lepsze bo mają większy potencjał, tak samo jestem na zebraniach wiejskich i mieszkańcy mniejszych miejscowości do mnie mówią dlaczego tyle się robi w Boleszkowicach chodników, dróg, tego wszystkiego, a nie robią tam. Jakbym był po stronie pani, pani radnej, co ja mogę odpowiedzieć, powiem no dlatego bo Boleszkowice, nie po prostu taka jest struktura. I dzisiaj inaczej się pracuje, inaczej się organizuje imprezę w Boleszkowicach gdzie ja wiem z góry ile ludzi przyjdzie, a inaczej organizuje się imprezę, która będzie w Chlewicach przy sympatycznym udziale całej rady i mieszkańców, bo potrafią to zrobić,  ale to jest naprawdę mała miejscowość, tam jest parę domów i to trudno jak im nie pomóc, jak jest możliwość, bo przecież sami nie udźwigną takiej imprezy same tojki żeby postawić tam w takiej miejscowości to kosztuje tysiąc złotych, żeby postawić ochronę drugie tysiąc złotych i jak policzymy to wszystko, to przecież rada sołecka nie jest w stanie zorganizować takich pieniędzy i zrobimy regulamin i ten regulamin może naprawdę podzielić naszą gminę. Podzieli na bogatsze i biedniejsze sołectwa, a tutaj ja myślę, że jest sprawiedliwe. Co roku takich rzeczy nie robiliśmy, po prostu tak się stało, że były pieniądze, które można było zagospodarować i dzięki temu mogliśmy zrobić pierwszą taką imprezę od dłuższego czasu gdzie można było więcej nagród ufundować, przecież to ani sołtys sobie tych pieniędzy nie przywłaszczył ani ZUK, ani nikt z samorządu po prostu zostały te pieniądze w środku. ale ja ten regulamin opracuje i w ten czas pokażę. 
Radna Małgorzata Szczepanik – tu nie chodzi o regulamin tylko o przyjęcie jakichś zasad i nie chodzi nam w tej chwili o nagrody tylko o rozłożenie tych namiotów, tak. Jeżeli to ma być jakieś przejrzyste. 

Sołtys Chlewic Elżbieta Włodkowska – ale to jest niesprawiedliwe dla małych miejscowości tak jak pan wójt mówi. Komunalka wam w Boleszkowicach wykasza, komunalka wiele rzeczy tu za darmo robi. Nam jak była ta afera z koszeniem, my musieliśmy z funduszu płacić. Wy nigdy jako Boleszkowice za to nie płaciliście, to jest szeroki temat do omówienia (zaczęli mówić wszyscy na raz).

Radny Marcin Ciechanowicz – słusznie pan zauważył, że ZUK jest jednostką budżetową podległą pod nas i ja myślę, że po to dajemy ZUKowi pieniądze m.in. na to żeby kupili te namioty, żeby kupili scenę, żebyśmy uniknęli właśnie takich sytuacji, żebyśmy nie wypożyczali tego z zewnątrz i płacili takie kwoty jakie dzisiaj tutaj padały tylko żeby ZUK to przywiózł, rozstawił, ale bezpłatnie już. Bo po to my jako Gmina w to inwestujemy żeby to nam służyło, a nie żebyśmy my, bo tak naprawdę my kupiliśmy i my jako Gmina płacimy za to , że kupiliśmy. Bo tak to wygląda panie wójcie. Bo kupiliśmy dla ZUKu, daliśmy im na to pieniądze, a teraz za to, że wypożyczyliśmy na dożynki musimy zapłacić. Po prostu koło się tak zamyka.
Wójt – ja odpowiem i chciałbym już zakończyć, chyba, ze poświęcimy jakąś jedną  komisję, albo sesję żeby to wyjaśnić bo naprawdę nie na tym chyba ta sesja powinna polegać.  Ja powiem jedno, OSIR w Dębnie za rozstawienie namiotu, ten namiot był ich, za samo rozstawienie brali 200 zł bo trzeba 4 ludzi, przyjazd, trzeba to rozłożyć, 500 zł za złożenie plus do tego moja gwarancja osobista, bo Gmina nie może tego zrobić, podjąłem ryzyko, że ten namiot będzie zabezpieczony, żeby się nie porwał. Moja polityka ZUKu to nie jest tak, że my kupiliśmy, bo co to znaczy, ktoś to musi robić. Oczywiście oni jadą, my nie liczymy tych kilometrów, nie liczymy tych godzin, ale to jest praca. To trzeba umyć, wyczyścić, złożyć, zabezpieczyć, przecież to też ulega zniszczeniu. Ja bym nie szedł tą ścieżką, bo za moment wszyscy będziemy się kłócić między sołectwami i każdy będzie miał rację. Chodzi o to, że jest sytuacja, którą można zagospodarować, przecież jak pan czyta, ma pan sprawozdanie z ZUK ile imprez ZUK obsługuje i tam nie ma żadnych faktur i to się mieści w tym działaniu statutowym co ZUK robi, a tutaj była możliwość i ZUK to wykorzysta, to się nic nie stało.
Rady Marcin Ciechanowicz – a dla mnie i mieszkańców z którymi rozmawiam z sołectwa Boleszkowice to nie jest wytłumaczenie, że była możliwość. 

Wójt – no to niech pan mi wytłumaczy, z funduszu sołeckiego, chciałem remontować dla wszystkich mieszkańców GOK - świetlicę i pan wziął pieniądze 10 tys. , wzięła straż, wzięli inni, a też są inni mieszkańcy.
Rady Marcin Ciechanowicz – tak tylko, że wiata powstanie na stadionie i wszyscy będą z tego korzystali. 

Wójt – a tutaj kto korzystał Jan Krzywicki na dożynkach? 

Rady Marcin Ciechanowicz – no ale panie wójcie to jest całkiem inna sytuacja.

Wójt – ja myślę, że taka sama.

Przewodniczący – wchodzimy w taką dyskusję że, szaleństwo się robi.  Chyba zrobimy osobną sesję na ten temat.
Radna Elżbieta Potapińska – pytanie, na zapleczu w Wysokiej, w świetlicy zapach, czy coś było zgłoszone?

Pani Sekretarz – to jest sprawdzane.

Wójt – ja może jeszcze jedno, bo jestem zagotowany, bo to służy wszystkim. 

30 tysięcy idzie na stowarzyszenie piłkarskie z budżetu gminy, 30 tysięcy panie Marcinie, nie wszyscy w piłkę nożną grają, nie wszyscy mogą na boisko wejść, bo boisko jest zamknięte, nie wszystko co się tam dzieje jest do wglądu przez mieszkańców i 30 tysięcy z budżetu i wszystko się okazuje, że jest w porządku, bo to tak jest. Dlatego trzeba być naprawdę elastycznym, wspierać mnie, pomagać, bo ja tutaj nie mieszkam, ja to tyle razy powtarzam, tworzymy kulturę która polega na tym, że pracujemy dla środowiska, pracujemy dla wszystkich. Chlewice nie mają świetlicy, mi zależy żeby im pomóc, mi zależy żeby ludzie stamtąd nie pouciekali, bo są też młodzi, mają dzieci, też mają potencjał. Są miejscowości takie gdzie im potrzebna jest złotówka, niech pan mi wierzy. Bądźmy sprawiedliwi w tym co robimy, bo tutaj nie jest tak, że to było źle zrobione i teraz budujmy zasady, co my osiągniemy przez to? Jedna świetlica jest w Gudziszu, mają zaplecze, mają boisko, mają ogrodzenie, to dopiero zaczynamy to wszystko tworzyć. Ja widziałem przy dożynkach jak pani Jadzia, ja to widziałem, brała swój samochód bo woziła wieńce, jakieś tam dynie woziła, robili to sami z mężem i tam nikogo nie widziałem z rolników, żeby przyszli, pomogli. 
Radna Jadwiga panek – gdzie pan Marcin jest w radzie sołeckiej. 

Wójt – wspierajmy się, a nie nakręcajmy się.

Radny Marcin Ciechanowicz – jestem właśnie w radzie sołeckiej tylko, że. Pan, panie wójcie tworzy tutaj negatywny wizerunek naszego stowarzyszenia, a tak nie jest.

Wójt – ja nie mówię negatywnie, tylko mówię o pieniądzach. 
Radny Marcin Ciechanowicz – tak to brzmi, bo my nie jesteśmy zamknięci, każdy kto chce może przyjść, a sam pan wie jakie były rozmowy. Bo wcześniej był wandalizm, a my próbujemy to naprawić. 

Wójt – panie Marcinie ja za bardzo pana znam, po prostu uważam, że idziemy złą drogą. Bo bardzo jest mało ludzi, którzy chcą pracować społecznie, bardzo mało ludzi jest ja to widzę, ja wracam z Warszawy wracam na zebranie, ja widzę kto chce w środowisku pracować. Ja wiem co się dzieje, ja wszędzie jestem i nie chciał bym, bo to jest naprawdę kapitał, który ludzie zaczynają posiadać, żeby tego nie zburzyć. Bo łatwo to wszystko rozerwać nie będzie chętnych do pracy, a my jesteśmy dla niektórych gmin, mogę to śmiało powiedzieć wzorem, że u nas się dużo rzeczy dobrze robi. Mówmy co polepszyć, mówmy krytykę, ale nie zarzucajmy sobie, że coś było źle zrobione, o jakich my pieniądzach mówimy. To przecież to nie taka droga, bo mówię jeżeli to by był prywatny podmiot i wziął pieniądze i wójt dał przyzwolenie to nie ma mnie, nie chcę się nawet do tego dotykać, ale tu jest naprawdę wszystko transparentne czego pan ma dowód, że pan może w każdy dokument wejść. I tutaj mówić o tym, tak się składa, dzisiaj mamy – dzieci dowozimy do Boleszkowic, a dzieci muszą o 6:00 czy o 5:00 wstać bo mieszkają w Kaleńsku, czy w Chlewicach, a też by chciały spać do 7:30. No taka jest struktura naszej gminy. Musimy być sprawiedliwi dla wszystkich. Nie możemy tak docinać bo po prostu pogubimy się w tym wszystkim i tutaj nie ma nic złego zrobionego, ja się cieszę, że dożynki w ogóle się robią. Prosty przykład – na 200 podań z prośbą o wsparcie do organizacji trzy osoby się zgłosiły. To pokazuje z jakiego pułapu się startowało, a dzisiaj cieszmy się z tego, że to jest. Dzisiaj jak zaczniemy się dzielić to dojdziemy do złego momentu, to nie będzie miało racji bytu, to ja wszystkim państwu gwarantuję. 
Przewodniczący – ja powiem tak, żeby zakończyć ten temat, była kiedyś taka sytuacja że jeden raz w nowym roku nie było rac, fajerwerków to było takie oburzenie we wsi. Wtedy wprowadziliśmy powiedzmy taką oszczędność. Mniejsza z tym, teraz będziecie się panowie przerzucać, temat między sobą, teraz Pani Sabina ma głos.
Radna Sabina Bednarz – żeby był wilk syty, owca cała. Panie wójcie, jest taka prawda ja w tym roku powiedziałam, że  dożynki u nas i zaczynam się bać, ale po prostu jak pan powiedział są miejscowości większe i mniejsze. My taką kwotę przeznaczyliśmy, żeby po prostu, żeby już zakończyć ten temat, są dożynki siadamy, kierownik ZUKu itd. Ja nie mówię, bo wiadomo jakiś tam pijany się napije zepsuje itd., po prostu jak tu pani Małgosia mówiła o regulaminie no nie wiem czy to regulamin, jak to nazwać, nie, sołectwo które robi dożynki, w tym roku przypada na Namyślin po prostu też  zarabiają na tym prawda i żeby po prostu ustalać jakąś kwotę dla ZUKu za to, no nie wiem jak to rozegrać, bo nie wiem czy tych pieniędzy wystarczy czy nie wystarczy.

Radna Dorota Rybińska – słuchajcie tu chodzi o to że tak jak mamy finansowo dobrze to może wtedy tak jak jest możliwość łączymy siły…

Radna Elżbieta Potapińska – przerywa  pani, pani Sabinie.
Radna Dorota Rybińska – chciałam pewne rzeczy tutaj, ale widzę że nie ma sensu, to nie czas na kłótnie …
Radna Elżbieta Potapińska – może wszyscy wyjdziemy.
Radna Dorota Rybińska – moim zdaniem kłótnie do niczego dobrego nie prowadzą.

Radny Eugeniusz Mroczkowski – ja też jestem tego zdania, tego wcale nie było w planie obrad o czym mówicie, a już ile razy żeście mówili, tego co nie ma to …
Radna Elżbieta Potapińska – po to są wolne wnioski, pan się obudził, czy…

Radny Eugeniusz Mroczkowski – nie, nie obudziłem.
14:55 radna Dorota Rybińska opuściła obrady sesji.
Radna Sabina Bednarz – ja jestem właśnie za tym, trzeba zapłacić temu ZUKowi, trzeba zapłacić, tak jak pan wójt mówi, są większe miejscowości. No Chlewice chcą zrobić, ich przykładowo nie będzie stać, umawiamy się na przykład, że dla ZUKu Namyślin tam dwa tysiące czy pięć może dać na nagrody i może zostanie nam te tysiąc złotych, ale skoro się wcześniej umawiamy, że dla ZUKu płacimy tysiąc czy półtora i my musimy stanąć na głowie żeby zapłacić to. 
Sekretarz – ale Chlewice z czego zapłacą.

Radna Sabina Bednarz – właśnie się umawiają.

Sekretarz – jeżeli tworzymy regulamin to nie mówimy o umawianiu się. 
Radna Sabina Bednarz – nie, nie na tej zasadzie pani sekretarz, sołectwo dane robi dożynki, wiadomo, że zarabia i siadamy w tym roku jest u nas w przyszłym roku w Chlewicach. Oni zarabiają i przykładowo ich sprawa ile zarobią, ale są w stanie dać dla ZUKu 600, 700 może tysiąc złotych, żeby po prostu ten ZUK nie był pokrzywdzony. 
Sołtys Elżbieta Włodkowska – jak są dożynki gminne, dane sołectwo jest gospodarzem tych dożynek już nie bądźmy tacy, że będziemy płacić, za to że będą stoliki czy namioty. Ja pamiętam że pewnego roku fundusz był uzgadniany u nas i chcieliśmy zakupić taki namiot, pan wójt nam odpowiedział wyraźnie, nie zakupujcie takiego namiotu, bo są gminne i będziecie mogli z tego korzystać. To teraz za każdą rzecz będziemy musieli my z czego płacić, dane sołectwa, z funduszu.  To w końcu jedni mają więcej drudzy mają mniej i nic nie będzie realizowane, bo będziemy za wszystko płacić. 
Przewodniczący – moje pytanie jest takie, robicie zebranie osobne odnośnie dożynek?

To w ten czas ten problem rozwiążemy, albo będą dożynki albo ich nie będzie dożynek jeżeli tak zdecydujecie. I taki jest mój wniosek na ten temat. Jeżeli macie inne pytania z innego tematu to proszę.
Radny Eugeniusz Mroczkowski – ja tylko informuję, że dwie działki w Chwarszczanach są sprzedane już i przypominam, że byłby czas czy teraz czy za dwa czy za miesiąc zacząć pracę nad boiskiem. Bo wiosna, lato, szybko minie, a na zimę już nie będzie potrzebne. 

Sekretarz – to już było z panem wójtem ustalone, że boisko będzie robione i  boisko będzie zrobione. Pan Marek miał przygotować ewentualne koszty.

Sołtys Elżbieta Włodkowska – jak tam z naszą świetlicą, bo tyle będzie się działo wokół Chlewic ta wieża itd.
Sekretarz- to nie jest kwestia tygodnie, czy dwóch, czy nawet miesiąca. Jak pani powiedziałam wcześniej warunki budowy są w trakcie opracowywania, mapy, geodezja, jest cały czas w trakcie uzgadniania. Jeszcze oficjalnie decyzja nie jest wydana. 
Ad. 9 Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych. 
Pani Sekretarz Anna Sobczyńska odczytała odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych z poprzedniej sesji.

15:05 Radna Bożena Żwirko opuściła obrady sesji.

Ad. 10  Wolne wnioski i informacje.
Sekretarz Rady Gminy Agnieszka Stankiewicz odczytała pisma które wpłynęły do biura rady:
1. RIO informacja o wstępnym zbadaniu uchwały Rady Gminy Boleszkowice Nr XXV/163/2017 z dnia 23 lutego 2017r. zmieniającą uchwałę Nr IV/27/2015 z dnia 26 lutego 2015 w sprawie zarządzenia poboru w drodze inkasa należności podatkowych.

2. RIO wzywa organy Gminy Boleszkowice odpowiednio do opracowania projektu i uchwalenia wieloletniej prognozy finansowej odzwierciedlającej rzeczywiste relacje, o których mowa w powołanym przepisie. 
3. Stanowisko Związku Gmin Śląska Opolskiego wyrażające sprzeciw wobec zapowiedzi posła – lidera Prawa i Sprawiedliwości wprowadzenia dwukadencyjności liczonej wstecz.

4. Zapytanie – czy istnieje możliwość otrzymania od Państwa adresów mailowych do sołtysów z Państwa Gminy.

5. Warszawa – Forum Samorządowe – krajowy zjazd przedstawicieli samorządów terytorialnego.
Ad. 11  Zamknięcie obrad.

Wobec wyczerpania porządku obrad sesji Przewodniczący Rady zamknął posiedzenie                 i zaprosił na następną sesję, która odbędzie się 27 kwietnia 2017 rok.
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